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W ie d e ń  4  stycznia. Niecierpliwie oczekiwana pu- 
b likacya konstytucyj p row incyonalnych , przychodzi 
nareszcie  do skutku. Dzisiejsza G aze ta  W iedeńska  
zaw ie ra  d ług ie  p rzeds awienie  ministeryalne, w y ją -
s m a i a p p  / s w u t i v .  i t tkiP u r n v ś A > t . 7 . - J

1/ , • • i«* tr.roW lie ZclSdlł
konstytucyi i zdaje  sp raw y  z do tychczasow ych czyn 
nosci swoich na polu orgauizacyi -  podajemy w c a -
i u u J rUgą f  ,CP  '‘" ‘yczńcii bezpośrednio kon- 
rvch hV̂ Pi r v ? T l!al‘‘ych 1 l,sla*  w yborczych, k t«- 

Hozdyi)i> IV 1 za, ^ rzeg*uiv sobie na później, 
tucvi n S L  ,iadanej  tM/ e z  W . C. M ość konsty-

ronnych osobne S t ^ 1" W  i a k i ^ ^ ^ t  t* * * ™  ^« * . . .  b,« , v . v i „ r
w ojew ództw a , Temeskiego banatu, p rzeds taw iło  ju ż  
ministeryum w  ineinoryałach swoich z d. i 7  puźdz. 
Lr I roku. W z g lę ie m  sp ra w  kra jow ych

' e-*i ikroacyi i S ła w o n i i ,  ministeryum będzie 
w krótce w możności p rzedstaw ien ia  W . C. Mości s tó -  
Lip wniosków. P rzedsięw zię to  rów nież tvszel-  

celem urządzenia  stosunków re -  
s tytuev ' Cys tn ?  i S iod.niogrodu, w duchu nadanej kon- 
t t t Z l n y  j ^ b a r d y i i  W en ecy i  j e s t  Jpr* y -
Innc k ra je  koronne majli, w e l i w  S Vi0t,i- W ’' C* M ' 
dz ia łu  otrzymać w ła sn e  ko„s ,ygtucyc krajowe? Dta 
kró lestw a Galicy, . Lodomery. z k s i ę g a m i  O św ieci- 
m a i Z a to ra  i W . księztwein krakow skiem , dla kró
lestwa Dalm acji  i dla ks ięstw a Bukowiny, m iniste
ryum zmuszone j e s t  zas trzedz  sobie n a j ła sk a w sz e  
pozwolenie p rzedstaw ienia  W . C. Mości odpowiednich 
projektów konstytucyi, po ustanowieniu bliskiej już 
ukończenia organizacyi politycznej tych kra jów , gdyż  
p rz \f tej organizacyi m uszą się z a ła tw ić  pew ne p rzed 
w stępne kwestye, bez k tórych konsty tuc je  kra jow e 
nadanemi być nie mogą.

j  1 * a \ |  i
" « v i  i uksiężąconego n ran s tw a  w r y y j .  • v». «*uy »m , 
dla uksiażęconego h rab s tw a  Tyrolu i V oratbergu, tu
dzież dla księstw a niższego i, w yższego  S z ląska ,  
niinisteryum przygotowawszy" pi ojekta ki ajow j rch kon— 
stytucyi i u s taw y w y b o rcze ,  ośmiela się p rzedstaw ić  
W . C. Mości, w skróceniu zasady, jak ie  w tej mierze 
p rzy ję ło .

Ludzie  zaufania, których rząd  W . C. Mości ze w szy 
stkich nadmienionych k ra jów  zg rom adz ił ,  obradzili i 
u o j  i p ie rw sze  us taw  tych za rysy . Ich w y p ra c o -  
w ania  po w iększej części między sobą z g o d n e ,  p rze -  
s ane z o s ta ły  szefom k ra jo w y m , którzy zw yk le  w po
rozumieniu z w łaśc iw em i kraju ko rpo rac jam i i łudź 
mi zau fan ia ,  dawali o nich opinie. ' tym czasem , usil— { 
nem bjrłn  rządu  s taraniem , zb ierać  wszelkie w ykazy  
i s ta tystyczne data , jakie się potrzelmemi o k a z y w a ły  i

do rozw iązania  różnych w ażnych  kwestyi dia konsty -  
tu e j j  k ra jo w y ch  i u s taw  wyborczych.

W  uchwalonych następnie, po dojrza łem  ro z w a ż e 
niu projektach ministeryum, mających być W .  C .M ości 
bezzw łoczn ie  przedstawionem u "uwzględniono w  w ię 
kszej części w ażn y ch  punktów, wnioski ludzi zaufa
nia i szefów  kra jow ych. W sz a k ż e ,  ministeryum czu
j e  się zobowiązanem, przedstaw ić  W C M ośc i  zmiany, 
jak ie  na swojem zasadniczóm stanowisku z a  po trze
bne u z n a ło ,  ab j’ z jednej strony us taw y  k ra jow e do 
konstytucyi państw a  organicznie wcielić, i aby z d ru
giej s trony odpowiedzialnymi za  utrzymanie to w a rz y 
skiego i politycznego porządku klasom ludności i in tere
som, w  p rz y sz ły c h  reprezentacjach k ra jo w y c h ,  s ta 
nowcze i t rw a łe  z a s tę p s tw o ,  i* s ta łą  zapew nić  kon
sy s te n c ją .

S tanow isko ,  jak ie  rząd  W C M ości w  ogóle , p rzy  
układaniu  konstytucyj k ra jow ych  i u s taw  w yborczych 
za jąć  b y ł  w in ien , wskazane’ mu by ło  kónstytucyą 
państw a , klórej zasady  za  polityczne podwaliny' pań
s tw a  i nienaruszalną norm ę, z sumienną p rzy ję ło  
w iernością: i które w interesie zbiorowej monarchii, 
w interesie ustalenia publicznego porządku u trzym y
w ać  musi, te tylko zmiany, k tórychby rzeczyw is ta  w y 
m aga ła  potrzeba, na drodze konstytucyjnej p rzedsta 
w ia jąc  do decyzyi.

Lecz i w  zakres ie  za sad  konstytucyi państw a, t ru -

.   . . .o d z ie t n  o ś c i ą  — ,  ,
s i łę  w ła d z y  cen tra ln ej , ze swobodnem rozwojem i 
w łaśc iw em  przeznaczen iem  krajów  koronnych, u tw ie r
dzenie monarchii z uczuciami i t rad y c jam i pojedyn
czych szczepów; dalej sejmom takie nadać stanowisko 
i u rządzenie, któreby ich podwójnemu pow ołaniu , raz  
jak o  c ia ł  p raw odaw czych  w  pańs tw ie ,  drugi raz  j a 
ko samodzielnie rozs trzyga jących  reprezentacyj gmin
nych w yższego  rzędu w  kraju, o d p o w ia d a ło ; w ynaleść  
nakoniec linie g ra n iczn e , ja k ie  istn ieć m uszą między 
w ła d z ą  p raw od aw czą  p ow szech n ego  sejmu p aństw a  
i s e jm ó w  k rajow ych , m iędzy n ierozdzielną w ła d z a  
w ykonaw czą  korony, a w ła d z ą  administracyjną re 
prezentacyj kra jow ych  i ich organów.

R ząd  W C M ości  z uczciw ą sumiennością u s i ło w a ł  
w szystk ie  te sto unki w zadaw aln ia jący  sposób u rz ą 
d z ić ,  i daleki od ścieśniającej ce n t ra l iz ac j i ,  b e z -  
zględnie i o tw arc ie  w ładzom  kra jow ym  w sze lka  p rz y 
znać d z ia ła ln o ść , jak ie j  ty lk o , pod tianemi okoliczno
ściami. zasad y  konstytucyi jakko lw iek  odstąpić do
zw ala ją .

Po leni ogóinem wskazaniu s tan o w isk a ,  z jak iego  
rząd  przy ostatecznem ułożeniu konstytucyj k ra jo 
w ych w j rchodzić b y ł  obowiązanym, dostatecznein bę
dzie, n iewchodząc ju ż  w ocenienie pojedynczych po
s tanow ień , niektóre tylko na jg łów nie jsze ,  zasadnicze 
punkta, pokrótce wyjaśnić.

Co do w ew nętrznego  sk ładu  sejmów k ra jo w y ch ,  
obowiązującym b y ł  przepis konstytucyi pańs tw a  s ta -
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W " T ,  adTa1, . - I l w T dafniał hr- ^ s i l t z ó w  kuratora unnversvletu Jagiellońskiego. w skutku komunikowane_
go przezeń hr. Nesselrode protokółu konferencyi, w domu 
jego z deputowanemi z strony Senatu kraLnwJn,,™ ... ..

siwa odpowiedz t e j  kwesty dotyczącą, która przy niniej
szym kuratoroyvi uniwersytetu Jagiellońskieg-o kommunikuie 
,,Jakkolwiek atoli" pisał w swej nocie hr.lVoWO ud
powiedź ta zdaje się być nieprzychylną żądaniom uniwer
sytetu krakowskiego, jest ona jednak w tak łagodnym i 
uniwersytetowi źyczliyvym duchu zredagowaną, źe otwiera 
pole do nowych, nowemi dowodami popartych przedsta
wień ; i daje miejsce nadziei, ie- cały ten interes ntoie 
być jeszcze na korzystniejszą dla uniwersytetu drogę 
wprowadzonym .“ Hr. Nowosiltzów  wzywa przeto kuratora 
uniwersytetu Jagiellońskiego w konkluzji swej noty, aże
by uniwersytet do zaniesienia nowych przedstawień sp o 
w odow ał, i takowe nowemi dowodami zaopatrzyć starał 
się, obowiązując się z swej strony przedstawienia takowe 
gdzie należy przedłożyć, i popierać.

"  n°cie ad 2“m o ś w ia d c z a  Jego E x c e l l e n c y a  k a n c le r z  
państwa hr. Nesselrode, że wskutku k o m m u n ik o w a n e g o  
so ie przez hr. Nowosiltzów  protokółu konferencyj z d e -  
pu owanemi od Sonatu krakowskowskiego, polecił cały

ten przedmiot zg łębić . i opinią sobie w tej mierze przed
stawić. „Gdy jednak" pisze hr. Nesselrode ..opinia ta wy
padła niepomyślnie dia żądań Senatu krakowskiego. w strzy
małem się tymczasowo z  przedłożeniem. takowej pod o- 
staleczne rozstrzygnięcie N. Cesarza i K róla , a to z po
wodu, ie  zdaniem moim byłoby do życzenia  źebv cały 
ten przedmiot był raz jeszcze dokładniśj objaśniony i 
z g ł ę b i o n y Hr: Nesselrode oświadcza w dalszym ciągu 
swej noty, źe gdy Senat krakowski w uzyskaniu pomyśl
nego skutku swych żądań, nie udaje się ilo łaski i wspa
niałomyślności N. Cesarza W. R ossyi, ale takowe, na 
służącym sobie jakoby prawie opiera; żądania też te z sta
nowiska jedynie  prawa  rozbierane, i wedle prawa  roz
strzygnięte być muszą. Hr. Nesselrode wyznaje w kon
kluzyi swej noty, źe wprawdzie ubolewać należy, źe Se
nat krakowski żądania swoje na tym a nie na innym po
stawił stanowisku, mimo to jednak oświadcza jak najwy
raźniej; źe memoryał do noty jego załączony i żądania te 
odpierający vma być uw alany nie tyle za urzędową opi
nia ces. rossyjskiego ministeryum w tym przedmiocie, 
ile za zbiór w ątpliwości, któreby samo ministeryum w y
jaśn ić  i usunąć pragnęło .“ 47J

Przyjmują się
oga.o s ZK.v i a . r o z p r a w y ,  o d e zw y  w s z e lk i e g o  rodza ju .  
DONIESIENIA l i t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d lo w e ,  p r z e m y s ł o w e  

ro ln icze Up.
UWIADOMIENIA t y c z ą c e  s ie  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z ie rż a w  itp 

z  » o p ł a t ą
od w i e r s z a  p e t i t o w e g o  z a  j e d n o r a z o w e  u m ie s zc z e n ie  po S 

g r o s z y  n a s tęp n e  po 3 g ro s z e .
I . i s t y

n ie  fra n k o w a n e  nie p r z y jm u ją  s ię ,  w y j ą w s z *  „ j  s u t y c h  
lub z n a n y c h  ko resp o n d en tó w .

Numer pojedynczy kosztuje & gros*y.

nowiący rep rezen tacyą  in teresów , z bezpośredniemi 
wyborami. Dwie te zasad y  w ów czas jedyn ie  da ją  
się z sobą pogodzić , g d \ r interesa k ra jo w e ,  o ile 
w zbiorowej masie w y s tę p u ją ,  oddzielną zna jdu ją  
re p re z en ta c y ą ,  gdyż  dalej posunięty podzia ł ludności 
w e d łu g  pojedynczych interesów przy  bezpośrednich 
w yborach  d o p row adz iłby  do najrozm aitszych w  p ra 
ktyce niestosowności. Do tego dodać należy, że gdy 
w  pewnym kra jo  interes n ie reprezen tow anj ' bezpo
średnio, znakomite zajm uje s tanow isko ,  w ó w czas  pe
wnie w  jednym  lub drugiem ciele w yborczem , będzie 
um iał pozj 'skać  sobie znaczenie.

W ła sn o ść  g ru n to w a  i p rzem ysł ,  rozpadają ; y się na 
rzem iosła  i h ande l ,  s ą  w szędz ie  p ra w ie ,  i to pier
w szy  w  znacznej p rze w a d z e  — głów nem i w e  w s z j r-  
stkich k ra jach  koronnj^ch czynnikami k ra jow ego inte
resu. Na tej zasadz ie  opiera się przeprowadzony" 
w konstytucyach prow inc jona lnych  podz ia ł  t rzech  
c ia ł  w y b o rczy ch ,  z których każde w  przec ięc iu ,  
w  równym stosunku trzeciej części ma u d z ia ł  w  sej
mie krajow ym . W ie lka  w ła sn o ść  grun tow a re p re 
zen tow ana jest p rzez  na jw yże j  opodatkow anych , ma

ł a  w ła sn o ść  p rzez  gminy krajowe. Gdy obie razem 
z as tępu ją  g łó w n ie  p ierw otną  p rod uk eya, ró w n o w aży  
się w  ten sposób pozorny n iestosu n ek , jak iby  w  in
nym przypadku is tn ia ł  pom iędzy  ludnością o k ręgów  
w yborczych  gmin wiejskich, a nierównie niniejsy;!” lu
dnością. miejskich.

W  tych ostatnich szczególniej miano w zg ląd  na stan 
p rzem ysłow y , handiow y i fabryczny , o ile takow y 
i eznajduje  j u ż  odpowiedniego za s tęp s tw a  w k a teg o -  

ry i na jw yże j  opodatkowanych.
Osoby, które  w zw y k ły m  sposobie mówienia, liczą 

się do intelligencyi, będą m ia ły  u d z ia ł  w  każdym cie
le w yborczem ; ich nadto interes nietvle sk ierow any 
j e s t  do czyn n eg o  p raw a  w y b ie ra n ia , ’ ile do biernej 
w yb ie ra lnośc i , k tóra  zresztą ' w konstytucyach i u s ta 
w ach  w yborczych  do żadnego c ia ła  wvboriuwgo nie 
je s t  p rzyw iązaną.

P rzy  pojedynczych c ia łach  w yborczych  nasuw a się 
nasam prod k w e str a  C e n z u s u

Gdy aejmy k r a jo w e , dla których p ro jek tow ane  
konsty tuc je  krajow e wydanemi być maja z jednego  
tylko zgromadzenia s k ła d a ją  s ię ,  w którem posłow ie  
najw yżej opodatkowanych, obok posłów  dwóch d ru
gich  c ia ł  w yborczych ,  w tym  samym stosunku liczbo
wym zasiadać  b ęd ą ,  w jakim Izba w y ż sz a  p o w sze 
chnego sejmu zosta je  do Izby n iż sze j ,  m ianowicie  
w  stosunku jednej trzeciej części do dwóch trzecich, 
przeto organiczne rozczłonkow anie  ogólnego polity
cznego życia w y m ag a ,  aby w  tein je d n e m  zgroma
dzeniu sejmu k ra jo w eg o ,  z n a jd o w a ły  się podobne ż y 
w io ły , j a k  w  obu  Izbach pow szechnego sejmu.

Co do na jw yże j  opodatkow anych , w  ten jedyn ie  
sposób można w skazany  osiąg  mć re z u l ta t ,  a b y ’ dla 
riich przyjętym  by4 cenzus w yższe j  Izby. P rz e z  to 
tworzy się ow a tak w ażna  dla ca łego  organizmu c ia ł  
p ra w o d a w c zy c h ,  część pośro d k o w a , łą c z ą c a  sejm

i: )  Uw ażny czytelnik p o w y ż sz e j  w i usiu inoaci . znający prawne po 
łożenie kw estyi, o która tu chodzi, przygna zap ew n e, że Noty tak 
hr. N ow osiltaó te  jak i hr. N esselrode  w yżej w treści przytoczone,
n ie in a c z ó j , * j a k  ty lk o  z a  ba rdzo  P o m y ś ln e  z ad a n io m  u n iw e r s y t e t u  
k r a k o w s k i e g o  u w a ż a ć  na leży .  M in is t e ry u m  ces .  ro s s y j s k i e .  p r z e k o 
nane  w  g ru n c ie  o p ra w n o ś c i  r e k la m a c y j ,  u s i łu je  j e  w p r a w d z i e  zbid 
‘ o s ła b i ć ,  ale wyznaje sam o. że Jego refutacya ma być uważaną

Trzeci nareszcie przy nocie hr. Nowosiltzów  do kura
tora uniwersytetu krakowskiego dołączony dokument, to 
jest memoryał rozbierający żądania Senatu krakowskiego 
o którym hr. Nessalrode w  swej nocie wspomina, jesi 
tak ważny, że zasługuje być do niniejszej wiadomości, 
w eałćj swej rozciągłości dołączonym. Dajemy go też 
w końcu w wiernym odpisie 48’) i spodziewamy się, źe 
rzuci nie małe światło na zasady, z których rząd Króle
stwa Polskiego a raczej ces. rossvjski. przy nakazie za
boru własności uniwersytetu krakowskiego na skarb Kró
lestwa Polskiego wychodził.

Rząd ces. rossyjski przyznaje S*C "  wsP°mnionym \vv- 
źćj memoryale do zasad:

1) Że gdyby traktat dodatkowy wiedeński, był w isto
cie w'yraźnie i jasno w y rz e k ł to wszystko, co Senat kra-

„ n ie  ty le  aa o sta teczn y  i'-S 0 * nr-sedaieą op in ią  w  tym  p r z e d 
m io c ie . ile  aa ubiór u x fty b te o se i, k tó re  sam o u su n ię tem i m ieć  
p ra g n ie .“ — I dla tes°  o św iad cza , że s jp U-M rmf mm j *  od przed
łożen ia  tćj kwestyi P»d ostntee% ną decyzyą N. Cesarza; i dla tego 
w z y w a  uniwersytet sa m o , żeby mu dostarczył n ow ych  dow odów  
n a  obronę p raw . o tory eh do czasu jeszcze  wątpi. W yznać po
trzeba. że tiudno żądać pomyślniejszej d y p lo m a ty c zn e j  odpowie- 
dzf; trudno wymagać, ażeby reklam owany’ o ś w ia d c z a ł  s ie  o tw a r
d e j a i y c z l i ic e m i  chęciami dla spraw y reklamującego. U m iałśe  
senat krakow ski korzystać z takich usposobień dworu petersburg- 
skiego ... Pytanie to dalsza relacya ićj nader smutnćj historyi, 
w ^sposób dość jasn y  rozstrzyga.

J Patrz w końcu alegat pod tytułem  ., tfe m o ire *  etc. do n i-  
niejazćj wiadomości dołączony.
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k ra jo w y  z sejmem p a ń s tw a ;  ta  bowiem część  ludno
ści, która mając czynne p raw o w ybieran ia  , w  jednej 
trzeciej części do reprezentacy i kra jow ej w p ły w a ,  
będzie w ła śn ie  owym biernie wybieralnym  żyw iołem , 
z Którego główni*' wybierani będą p rzez  sejm krajo
w y  członkow ie  w yższe j  Izby , sk ład a jące j  trzecią część 
pow szechnego parlamentu.

Podobneż z a sa d y  p rzy ję te  z o s ta ły ,  przy ustano
wieniu cenzusu dla c ia ł  w yborczych  gmin miejskich 
i wiejskich. Gdyby pomiędzy listy wyborcze  gminne, 
a listy w yborcze  pow szechnego sejm u, wsunięto j e 
szcze" trzec ią  listę w yborców  sejmu k ra jo w e g o ,  tego 
rodzaju  sk rzyżow an ie  rozmaitych k ó ł  w yborczych  
nietylkoby rep rezentancyjne  u rządzen ia  nazbyt roz
drobniło." ale nadto p rzeszk ad za ło b y  konsenkw entne- 
inn ożywieniu  konstytucyjnej samowiedzv. Myśl prze  
niesienia cenzusu gminnego na sejm k ra jow y , rów nież 
zda je  się niestosowną. P o w ołan ie  sejmu krajow ego 
do p raw o d aw czy ch  czynności, w ym aga wy ższych  r ę 
kojmi do w ybiera lnośc i ,  gdyr tymczasem dla gminy, 
ustanowienie j a k  najniższego cenzusu zdaje  się bvc 
koniecznym. G dyby zaś  dla w yborów  na sejm k ra 
jo w e  postanowiono niższy  cenzus, aniżeli dla sejmu 
pow szechnego , w y n ik łab y  s tąd  ta niestosowność, że 
pod ług  § 14  konsty tuc ji  mogliby z sejmu k ra jo w e
go w yjść  cz łonkow ie  Izby  W y ższe j ,  którymby na
w et na czynnej i biernej wybieralności do Izby niż
szej zb yw ało .

O ile pojedyncze interesu w mniejszej w ystępu ją  
ro zc iąg ło śc i ,  takow e bez lego zna jdu ją  bezpośrednie 
zas tęps tw o  w gminie miejscowej, okręgow ej i obwo
d o w e j ,  podczas gdy  sejmowi krajowemu z as trzeg a  
się jedyn ie  r e p re z e n ta c ja  pow szechnie jszych  i w a ż 
n iejszych interesów, a tem samem zastępow anie  ich 
p rzez  takie tylko osoby, które w swojej w łasności 
w e d łu g  opodatkow ania  ocenić się dującej, sami także 
jak iśko lw iek  m ają  interes. M issya  sejmu krajowego 
w e  w zg lędz ie  p raw odaw czym  j e s t  podobna p raw o
daw czem u sejmu p a ń s tw a ,  zatem i kw alif ikacje  w y 
borcze dla obu sejmów s łu szn ie  mogą b j ć  te same.

W szy s tk ie  te powody s k ło n i ły  ministeryum do p rz j ' -  
jęcia w  ogóle dla w yborów  na sejmy k ra jow e lego 
samego cenzusu, co i dla w yborów  na sejm państw a , 
przyczem  tylko z w ra c a  uw a g ę ,  że w w iększych  sto
licach pojedynczych k ra jó w  koronnych , w y ższa  k lasy
f ik a c j i  podatku p rzem ysłow ego  s łu ż y ł a  za  podstawę.

T rzec ia  w a ż n a  za sa d a  porządku  w yborczego  na 
sejmj' k ra jow e, na tem polega, aby tw orzenie  okręgow  
w y b o rc z y c h ,  oznaczone b y ło  politycznym kraju po
działem . L iczba politycznych obwodów kra ju  stanowi 
w  ogóle o zbiorowej liczbie deputow anych  sejmu k ra 
jowego, gdy  okręgi w yborcze  gmin w i e j s k i c h ,  spo
ty k a ją  sie "z politycznemi okręgam i, liczba zas  de
p u t o w a n y c h  gmin wiejskich zg ad za  się z liczbą de
p u to w an y ch ,  tak na jw yże j  opodatkow anych , ja k o  też 
miast,  m iasteczek i miejsc fabrycznych.

Polityczny okręg  n ie jes t ,  jak  to w  przedstaw ieniu  
z d. 3 1  lipca 1 8 4 9  o organizacyi C z e c h ,  okazanem 
by ło , arbitralnie u tw orzoną adm inis tracy jną  jednos tką  
ąle raczej,  na wspólności in t e r e s ó w  opartym istotnym 
czj'nnikiem gminnego życia , znajdującym  natura lną  r e -  
p rezen tacyą  sw o ją  w  komitecie okręgowym a w yżej 
w  o b w o d o w y m ; p rzez  to zaś , że  teraz pow ołanym  j e s t  
na ok ręg  w yborczy , zyskuje w y ższe  polityczne zn a 
czenie, i nowe w ew nę trzne  umocnienie.

W a ż n y  cel zapew nien ia  ukonstytuowanym  w zbio
ro w ą  gminę okręgom w łasn e j  rep rezen tac ja  wspólnych 
in teresów  sw o ich ,  p rzez  wspólne w ybieranie  deputo
w anych  na sejm k ra jow y , p rzew aża  o wiele częścio
w ą  nierówność ludności pojedynczych okręgów  poli
tycznych.

kowski utrzymuje być swym prawem; N. Cesarz Aleksan
der, zwrot majątku uniwersytetu krakowskiego w Króle
stwie Polskim znajdującego sie, jako wynikający z traktatu 
i jasno nim przewidziany, niebyłby zapewne uczynił za
wisłym, od przychylnego lub nieprzychylnego zdania dwóch 
drugich dworów traktat zawierających; ale właśnie z o- 
koliczności, że traktat o którym mowa, nie określił tego 
nigdzie wyraźnie co Senat krakowski utrzymuje, wynikła 
potrzeba, wytłómaczenia jego ducha, do czego tylko mo
carstwa kontraktujące mogą mieć prawo. N. Cesarz Ale
ksander przeto, wynurzywszy swe zdanie w tej mierze, 
niemógł dwom drugim dworom kontraktującym zaprzeczać 
prawa, otworzenia także swojego; mimo to jednak złożył 
najlepszy dowód swej bezstronności, w osądzeniu całej tej 
kwestyi jak skoro oświadczył, że pójdzie za zdaniem dwo
rów pruskiego i austryackiego, w przypadku nawet gdy
by jego zdaniu przeciwnym być miało.

2) Że głównego dowodu praw u w łasności, w adm ini- 
stracyi i używaniu ruchomości lubo tez nieruchomości 
ja k o w ij szukać naleiy , tudzież, że ten dowód znajduje 
się w łaśnie W takićj adm inislracyi i używaniu. Gdy prze
to w oczach ces. rossyjskiego rządu najmniejszej nie ule
ga wątpliwości, że majątek uniwersytetu krakowskiego, 
przed rokiem 1815, znajdywał się w Administracji naj
przód rządu ces. austryackiego, a potym księstwa war
szawskiego ; gdy dalej również jest niewątpliwym, że uni
wersytet krakowski, żadnych więcej od r. 1797 z swego 
majątku nie pobierał pożytków, pożytki albowiem te wpły
wały do kass skarbowych, uniwersytet zaś pobierał z fun-

P r z y  okręgach  w yborczych  gmin w ie jsk ich , p rz y -  | 
ję to  w' ogóle za  z a sa d ę ,  że każdy  polityczny okrąg  
ma w y s e ła ć  jednego deputowanego na sejm kra jow y; 
tylko w y ją tkow o  zezwolono na w ybór  więcej niż j e 
dnego , tam , gdzie niestósunek wielkości i ludności 
zbyt by łb y  w idocznym , lub gdzie  p rzy  szczup łym  
obwodzie k ra ju ,  zachodzi potrzeba  u tw orzenia  nieco 
znaczniejszego cia ła  se jm ow ego, przcez liczniejsze 
zas tęps tw o  gmin wiejskich.

C iało  w yborcze  na jw yżej opodatkow anych , będzie 
w p raw d z ie  w  każdym kraju koronnym w  je d n o  z g ro -  : 
madzenie w yborcze  zeb ranem , w sz a k ż e  w  w iększych  | 
k r a ja c h ,  podzielonych na obwody, jak  równie w  N iż -  j 
szej A iis try i,  gdzie miasto W iedeń  samo jako zn a 
komite c ia ło  w yborcze  w  obec re sz ty  kra ju  w y s tę 
puje, proponuje się sposób w ybieran ia ,  k tóryby tak 
zbiorowemu interesovvi k ra ju ,  j a k  i szczególnemu in
teresowi każdego pojedynczego obwodu a mianowicie 
w  Niższej Austry i interesowi miasta W iedn ia  i kraju, 
przy w yborach  również na jw yże j  opodatkowanych 
z a p e w n ia ł  w ła s n ą  rep rezen tac ją .

P rz y  oznaczeniu okręgów  w yborczych  miast, mia
steczek i miejsc fabrycznych należy z w ra c a ć  u w ag ę  
częścią  na liczbę ludności, częśc ią  na dziejowe i p rze 
m ysłow e ich znaczenie ,  a tani,  gdzie  kilka miejsc 
razem jednego  deputowanego w y b ie ra ,  o ile to w e 
d łu g  złożonych  rządow i wniosków i w y k azó w  je s t  
możliwem, na jednolitość interesów i jeograficzne po
łożenie.

Jeśli  z re sz tą  porównamy miejski i p rzem ysłow y 
ż y w io ł  z ludnością w iejską, nie we w szystk ich  k ra 
jach koronnych rów ny wypadnie  stosunek podziału. 
A b y  więc przy  podziale c ia ł  w yborczych  osiągnąć 
zapew nioną  miejskiemu i p rzem ysłow em u żyw io łow i 
trzec ią  część deputowanych, musiano w jednym  kraju  
koronnym zejść  na nierównie n iższą w przecięciu cyfrę 
ludności tych okręgów , aniżeli w d rugim , gdzie ta 
klassa ludu w znacznej masie się znajduje. W  tych 
powodach znajdzie usprawiedliw ienie  pozorna nieró
wność stosunku, w jakim pojedj 'ncze miasta i miejsca 
w rozmaitych k ra jach  koronnych pow ołane  s ą  do w y 
borów sejmowych.

Do p ierw szego  zgromadzonego sejmu krajow ego na
leżeć będzie w yrów nanie  mogących zachodzić  w ufor
mowaniu okręgów  niestosowności, i na jdokładnie jsze  
zastosowanie  ich, ze w szechstronną  oględnością, do 
istotnych stosunków.

Z  przy jęc ia  politycznych okręgów' za  podstawię po
d z ia łu  okręgów  w y b o rc z y c h ,  w y p ły w a  ta dalej ko
rzyść ,  że gdy  w przecięciu pojedyncze okręgi w e d łu g  
swojej rozciąg łośc i j ludności w  p o j e d y n c z y c h  k ra
j a c h  k oro n n y c h  d o ść  równo są  p o d z ie lo n e ,  zas  liczba 
deputow anych  gmin wiejskich, jes t  miarą liczby de
putowanych na jw yże j  opodatkow anych, j a k  i deput. 
miast, m iasteczek i miejs fabrj 'cznych — ogólna liczba 
deputow anych  sejmu kra jow ego  zas tosow ana  zostaje  
do wielkości pojedynczych k ra jó w ,  o ile ten stosunek 
utrzymanym być może w zakres ie  potrzebnego mini
mum i maximum.

Przepis ustn eg o  g ło so w an ia  opiera się na analogii 
takiegoż rozporządzenia  dla w yborów  na sejm państw a, 
ja k o te ż  i gminnych.

Oznaczenie cz tero le tn ieg o  peryodn sejmowego ma 
na celu zachow anie  środka między peryodem w ybor
czym rep rezen tacy i gminnej, okręgow ej i obwodowej, 
a peryodem wyborczym  sejmu pańs tw a ,  j a k  rów nie 
zapobieżenie jednoczesnem u zbiegowi rozmaitych ak 
tów' w yborczych .

W  kra jach  koronnych nakoniec, z jednego tylko ob
wodu sk ła d a ją c y c h  s ię ,  o k a z a ła  się potrzeba u tw o
rzenia  c ia ła  rep rezen tacy jnego  dla tych interesów, k tó -

duszów publicznych potrzebne fundusze na swoje utrzy
manie: rząd więc ces. rossyjski jest zdania; że uniwer
sytet nie może dziś reklamować zwrotu lego, co ju z w r .  
1815 nie było jego własnością. W  konkluzyi tego ustępu 
oświadcza rząd ces. rossyjski, że chcąc reklamacje uni
wersytetu krakowskiego w przedmiocie zwrotu dawnego 
jego majątku, uznać za ważne (valables) potrzeba konie
cznie , ażeby uniwersytet złożył dowody, że majątkiem tym 
aż po rok 1815 sam administrował, tudzież że z niego 
bezpośrednio pobierał użytki.

3) Ze rząd ces. rossyjski w zupełnej co do sposobu 
tłumaczenia przez dwory austryaeki i pruski artykułu XV 
traktatu dodatkowego znajduje się niewiadomości; że 
przeto mniema się być uprawnionym, zgłębiać i rozbierać, 
ażali w oświadczeniach pornienionych dworów danych w tej 
mierze Senatowi krakowskiemu. znajduje się w istocie ślad 
jaki ich zdania i przekonania; że art. XV traktatu dodat
kowego przyznaje uniwersytetowi krakowskiemu prawo do
magania sie zwrotu wszelkiej własności, jaką  kiedykolwiek 
posiadał. Ćo się przeto tyczy oświadczenia rządu Kró- 
lesko Pruskiego. Rząd ces. rossyjski w okoliczności że 
rząd pruski przywłaszczył sobie summy niegdyś uniwer
sytetu krakowskiego własne, na magistratach miast Gdań
ska i Kościany zabezpieczone, a 1° na zasadzie art. 13 
konwencyi petersburgskiej z r. 1797, upatruje najlepszy 
dowód, że rząd król. pruski przyznaje się pod tym wzglę
dem do zasady: że traktat dodatkowy wiedeński z  roku 
1815, nie uchyla w żadnym przypadku postanowień wcze
śniejszych traktatów, które o majątku uniwersytetu kra -

rej p raw o gminne rep rezen tac j i  obwodowej p rzek a 
zuje. Ten zak res  działa lności n ieda ł  się przenieść 
na sejm kra jow y, p rzezto  bowiem zbj 't  częsta  zacho 
dz iłaby  potrzeba z w o ły w a n ia  g o ;  nadto sejm kra jo 
wy', w  sp ra w a c h  gminnych ma s tanow ić in s tan c ją  
w y ż sz a  nad zas tęps tw o  obwodowe, i takow y s k ła d a  
się z w cale  innych ży w io łó w , od tych, jakie p raw o 
gminne do obwodowej reprezentacy i pow ołu je . — 
Najpoddańsze  ministeryum mniema, że komitety' k r a 
jo w e  wzmocnione członkami komitetów okręgow ych 
i radzców  gminnych, będą w cale  stosownym organem 
rep rezen tacy jnym , któremu w szystk ie  czynności re 
p rezentacyi obwodowej p rzekazaćby  można, z w y ją t
kiem sp ra w  ca łego  kra ju  do ty czący ch ,  które zatem 
p rzekazane  są  sejmowi krajowemu. Dla miasta W ie 
dnia musiano w tej mierze uczynić w yją tek , z pow o 
d u ,  że takow e bezpośrednio podporządkow ane je s t  
namiestnikowi, a jego interes gminny zanadto j e s t  ró 
żny, od interesu innych gmin kraju. P rze to  w po
rządku gminnym miasta W ie d n ia ,  będzie miany w zgląd 
na odpadające  mu z a s tę p s tw o . przez w y łączen ie  go 
z r ep rezen tac j i  obwodowej.

Objęte w iększą częścią  konstytucyj k ra jow ych  nor
my, odnoszące się do p rzekazanych  p rzy sz ły m  komi
tetom krajowym  interesów, należących dotąd do istnie
ją c y c h  pod rozmaitą nazw ą  stanowych komitetów i 
kollegiów de legow anych , podobnie j a k  przeniesienie 
stosunków m ajątkowych pojedynczych krajów' i by łych  
stanów, w y w o łu ją  po trzebę , aby’ pomimo § 7 4  kon
s ty tu c j i ,  znoszącego in s ty tuc je  s ta n o w e ,  nadmienione 
kollegia tymczasowo utrzymane zostały przv intere
sach , w' zakres ie  konstytucjam i krąjnwemi przep i
sanym.

N ajpoddańsze ministeryum w yjaśn iw szy  p o w y ższe -  
mi uwagami g łó w n e  postanowienia konstytucyj k ra -  
jow ych  i us taw  w yborczych , i u p rasza jąc  W .  C. M ość
0 ich ogłoszenie , tyle je sz c z e  dodaje, że  wnioski sw o 
je co do epoki rozpisania  w yborów  na sejmj' k ra jo 
we i z w o łan ia  pojedynczych sejmów, w tedy  dopiero 
będzie mogło W . C. Mości p rzedstaw ić ,  gdy nieod
zowne do tego przygotow ania  tak w edle treści u s taw  
w y b o rc z y c h ,  j a k  i w edle  natury  rzeczy  będą poczy
nione, a mianowicie gdy  polityczne w ła d z e  rozpoczną 
sw ą  d z ia ła ln o ść ,  gdy  gminy i ich organa administra
cyjne i zas tępcze  zostaną  zaw iązane , a listy w ybor
cze u łożone i spraw dzone.

R ząd  W . C. Mości z sumienną gorliw ością  s ta rać  
się będzie o przyspieszenie  wszelkich  ku temu celowi 
środkowy a tymczasem w ypracu je  dla p ierw szych  se j
mów k ra jow ych  potrzebne p rzedstaw ienia  i projekta
rlo praw.

Takiej to organicznej drogi rozw oju ministeryum 
niezłomnie trzym ać się będzie, przy  przeprow adzeniu 
d z ie ła  ustaw odaczego w  duchu konstytucyi państw a
1 w praw dziw ym  interesie monarchii.

Racz zatem W- C. M ość w  uznaniu z w y ż  rozwinię
tych zasad , p rzedstaw ić  się mające pro jek ta  konsty
tucyj kra jow ych  i us taw  w yborczych  san k c jonow ać ,  
odpowiednie patenta za tw ierdz ić  i na jpoddańsze mi
nisteryum do ich w'ykonania upoważnić.

W ied eń  5i9 grudnia 1 8 4 9 .  (p o d p .)  S ch w arzen b erg ,  
K ra u s s ,  Bach, Bruck, Thinfeld, Giulay, Schmerling, 
Thun, Kul mer.

O czeni z a p a d ła  następująca  na jw y ższa  d ecy z ja :
„P rzy jm uję  przed łożone  tu zasady  względem kon

s ty tu c j i  k ra jow ych  i ustaw  w yborczych, i upoważniam 
moje ministeryum do w ykonania  za tw ierdzonych  p rze -  
zemnie paten tów  dla pojedyńczych krajów koronnych.

W iedeń  3 0  grud. 1 8 4 9 .  F ranc iszek  Józef, (mp.j)
—  Z apow iedz iane  w' korespondencji  ministeryalnej 

p rzedstaw ienie  ministra sk a rb u ,  dotyczące stanu fi-

kowskiego ju ż  dawno rozstrzygnąć miały. l9)  Gdy jednak 
Senat krakowski, przy lej sposobności rządowi pruskiemu 
p rzyzn a ł słu szn o ść; i prawność aliencyi majątku uniwer
sytetu krakowskiego wskulku konwencyi petersburgskiej 
raz u zn a ł; nie może przeto bez popełnienia niekonse- 
kwencyi, nie trzymać się tej samej zasady co do tej czę
ści majątku uniwersytetu, która wcześniej pod panowa
niem pruskim (?) 50j  znajdująca się, dziś w Królestwie 
Polskim jest lokowaną; bo część ta majątku uniwersytetu 
krakowskiego, przeszła w posiadanie rządu księstwa war
szawskiego, nie jako własność uniwersytetu, ale ju ż  ja 
ko własność rządu pruskiego (? )  5 O a h* na mocy kon- 
wencyi petersburgskiej z roku 1797. (D. c. n.)

<9)  W  u s tęp ie  I t  n in ie jsze j w iad o m o ści, d a liśm y  s z c z e g ó ło w y  p rz e 
g lą d  w s z y s tk ic h  t r a k ta tó w  ro z b io ru  P o lsk i d o ty c z ą c y c h  i udow odn ili 
ż e^ ż a d e n  z n ich  o m a ją tk u  u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o , ż a()n(:j „ jc 
z a w ie ra  w z m ia n k i. , . . . . .

50)  M ajatek  u n iw e rs y te tu  k r a k o w s k ie g o , dzis W' Królestwie P o l
sk im  lo k o w a n y , z n a j d y w a ł  s ię  i z n a jd u je  w  w o je w ó d z tw a c h  k r a 
k o w sk im  i s a n d o m irs k im , a  zatym  n a  te ry to ry u m  G a lic y i niegdy z a 
ch o d n ie j, k tó re  n i g d y  pod p an o w an iem  p ru sk im  nie zna jd y w a ło  s ię .

5<)  M in is te ry u m  ces . ro s s y j s k ie  p o p e łn ia  tu ta j  g ru b ą  o m y łk ę ,  k tó 
r a  s p ro s to w a n a , c a ł e  je g o  ro zu m o w an ie  o b a la ;  bo G a lic y a  z ao h o d n ia  
p r z e s z ła  w  p o s ia d a n ie  r z ą d u  k s ię s tw a  w a rs z a w  sk ieg o , n ie po rz ą d z ie  
p ru s k im  j a k  ro s s y js k ie  m in is te ry u m  tw ie r d z i ,  a le  po rz ą d z ie  a u -  
s t r y a c k i m . k tó ry  j » k  to  ju ż  w y że j o b sze rn ie  w y ja ś n il iś m y , b rz m ie 
n ia  a r t  13 k o n w e n cy i p e te r s b u r g s k ió j , n ig d y  do m a ją tk u  u n iw e rs y 
te tu  k ra k o w s k ie g o  n ie  s tó s o w a ł ,  a n i ta k o w e g o  n ig d y  n ie  in k a m e -  
r o w a ł .  Z  objęciem ^ p rz e to  G alicy i zach o d n ió j p rz e z  rz ą d  k s ię s tw  a 
w a r s z a w s k ie g o ,  m a ją te k  u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o  p rz e s z e d ł  pod 
p a n o w a n i e  a le  n ie  w  p o s iad a n ie  rz ą d u  k s ię s tw a  w a rs z a w s k ie g o , i 
n ie  ja k o  w ła s n o ś c i  lub s p u śc iz n a  po ja k im k o lw ie k  r z ą d z ie ,  a le  ja k o  
n ie z a p rz e c z o n a  w ła s n o ś ć  u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o .
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nansów państwa i dalszych środków ku ich podźwi- 
gnięciu, ogłoszone zostało we wczorajszej gazecie 
Wiedeńskiej. W yłuszczone przez ministra środki fi
nansowe są następujące: a) spłacenie zalegających 
jeszcze rat pożyczki *4l/u procentowej, 2 6 '/  ̂ miliona 
z łr. b )  Ściągnięcie lombardzko-weneckich biletów 
skarbowych, 14 milionów, c) Cofnięcie z obiegu nie- 
mieckich Munzscheine 3%  miliona, d) Z  sardyńskie- 
£o wynagrodzenia za koszta wojenne, wpłynie jesz
cze w ciągu r. 1850, 14%  mil. e)  Z a spłaceniem 
asygnacyj hypotecznych i kasy centralnej z r. 1842 
dług bieżący państwa zmniejszy się o 16 mil. z łr ' 
Za pomocą operacyi kredytowej dla ściągnięcia lom
bardzko-weneckich biletów skarbowych, może w pły
nąć znaczna gotowizna

(Wiadomości bieżące). Wanderer donosi z Pragi 
go b. m. „Od dzis j*ana ulice nasze bardzo sa oży— 

"  ione. Kilka batalionów  ̂ przy odgłosie bębnów o- 
puszcza miasto nasze udając się ku Saskiej granicy 
dla wzmocnienia stojącego tamże korpusu. Zdaje się 
aieulegać juz wątpliwości, że wojska cesarskie 
'  roczą do Saxonn. Zasada nieinterwencyi, która 

przed marcowem. wypadkami, powszechnym’była do- 
c z lsae/.'i T T J, ‘ worów, została w najnowszych 
cv któro \ \C> i!niesioną ; a to samo prawo, na mo- 
Prusv w h • i ;U -?. lll êrwediowała w W ęgrzech a 
nom ' i- ( '. .ieiIb służy również Austrvi do zbroj- 

,i Un.,H I"? mo2^cych w Saxonii wybuchnąć 
• va u?CI .1U('l10" r> A jeżii weźmiemy nadto na u- 

'*gę obiegającą po zagranicznych dziennikach wia- 
uomosc o nowej nocie rosyjskiej, w której dwór Pe- 
nJ*8, .rs . 'y ńiteresie absolutyzmu nastawa na jak  

ajspieszniejsze przekształcenie Niemiec, a mianowi- 
oirn-' e z,l.,es‘enie małych państw i krajów, będących 
kich*—80-- r,; 'v°hicyi, i wcielenie ich do dwóch wiel
można

„ • i • . . - ~ . pozycyjną Izbą i od
powiednie.!.. koncesyam. ująć sobie opinia publiczna 
aniżeli problematyczną i drogo okupioną przyjmować 
interwencyą.“

— W edług ostatnich wiadomości z Belgradu z d. 
28  grudnia, w całej Serbii najgłębsza panuje spo- 
kojność. W szystkie zatein pogłoski o odmówieniu 
haraczu |>rzez tamtejszych mieszkańców, o bombar
dowaniu Belgradu itp. okazują się bezzasadnemu

, ^  Szumli donoszą, że znany jenerał powstań
ców Kmety, były adjutant w pułku piechoty księcia 
iSchwarcenberga, który przyjąwszy machometańską 
wiarę mianowany został baszą;—teraz otrzymał po
sadę gubernatora twierdzy Szumli.
, — W tych dniach ma wyjść nowe prawo o taxaeh 
1 stemplach.

— W  rozmaitych okolicach W ęgier grasują bandy 
rozbójników, które niemało dają się w znaki podró
żnym. Trzech takich rabusiów: Jvalemen, Katz i La
kes, za wyrokiem sądu doraźnego w Nemes-I)ed, 
przed kilkoma dniami powieszono.

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  31 g ru d n ia . W ia d o m o ś ć  k tó r a  w a m  p o d a łe m  o z a s k a r 

że n iu  n a s z e g o  a r c y b isk u p a  k s . P r z y łu s k ie g o  u O jca ś w ię t e g o  p r z e z  
rząd  p ru sk i, p o tw ie r d z a  , i j .  Z  d o |„ ,e s o  w ie m  %  Mat w ł a .

• n o r ę c z n y  k r ó le w s k i w y s ła n y m  b y ł  w  tej m ie r z e . O jc iec  ś w .  m ia ł  

s . a ie j b i s k u p a  n a p is a ć ,  a le  d otąd  t r e ś c i  d o w ie d z ie ć  s ie  n ie m o -  

V  11 , ^  n a jw ię k s z e j  ja k  s iy  z d a je  t r z y m a n a  j e s t  ta je m n ic y . O b a -
. s ir  m ożn a  z  p o g ło s e k  k tó r e  c h o d z ą ,  a b y  s o l id a r n o ś ć  ja k a  d z iś  

•* '? -lzy  p a n u ją ec m i i s tn ie j e ,  n i e w p ły n j ła  s z k o d l iw ie  na sp o só b  w i
a n i a  P a p ie ż a . P o w ta r z a ć  je d n a k  te g o  co  m ó w ią ,  n ieb ed e  -  
l i s t  to  z b y t  p o w a ż n a  m a t e r y a , a b y  n o w in k a m i ja  z b y w a ć  s ie  g o -  

o- W e  W” J'HtkiŚm co  R * y m u  s ie  t y c z y ,  zd a n ia  tru d n o  jest' w y -  
P o w ie d z ie ć , n a w e t  w te d y , g d y  fa k ta  d o sk o n a le  s a  w y ś w ie c o n e  i p e 
w n e . K a ż d a  w i f e  w ą t p l iw o ś ć  z u p e łn e  n a k a z u jc  *rai]ci!enje .

O d b y ło  s ic  w  ty m  m ie s ią c u  w n ln „  -  ■ j« • • « a in c  posiedzenie to w a rz y s tw a  no-
Hioev naukowej . Sprawozdanie  r  j  • i i „, •  , , r °  p o s ie d z e n ia  Iz b y  B e r liń s k ie j  na
l a i u n t . m .  „ icd o zw o liło  m, obszerniej w am  o nićm nap isać. U e z y -  
o .f  to w k rótce , row m e ja k  o I .id z e , kt6l.a czek a  ty]k(j na 

« 'e d i  m in isterstw a w zglądem  p r o te sta cy i, j aką u ł o ż y ł a  p rzeciw  
ro zk a zo w i, aby w s z y s c y  urzęd n icy  z nićj w y s tą p il i ,  a która to o d -  
pow iedż ja k  sam a D y r ek c ja  s . f  obaw ia, n ie lu d zie  p om yśln a : czek a  
» ó " i j  na tę r ez o lu ey a . aby n azn aczyć  term in n o w eg o 'w a ln eg o  z e -  

T ym czasem  obiory deleffow unych na t o i  zebran ie p o lec iła .
D z iś  z  k o ń c z ą c y m  s ię  rok iem  rad b ym  n ie k tó r e  d o tk n ą ć  s z c z e “-ó -  

ł.V, k tó r y c h  p r z e n o s ić  na rok  p r z j s z ł j  n ie c h c ia łb y m .

I ta k  z a d z iw ić  w a s  m u s ia ło ,  ż e  w k o r e s p o n d e n c j i  m ojej an i 
" s p o m n ia łe m  o a ta k a c h  p r z e c iw k o  „ C z a s o w i11 w y m ie r z o n j ’ch  p r z e z  

K r a k o w s k ie g o  k o r e s p o n d e n ta  „ G a z e ty  P o ls k ić j1-. N a p r zó d  b j-łem  z u -  

P e łn ie  z d a n ia  „ G a z e t y 11 z a n im  j e  p o w ie d z ia ła  , ż e  z a s p r a w o z d a n ia  k o -  

r e s p on d en ta  z a g r a n ic z n e g o  o d p o w ia d a ć  n icm o ż c . W s z a k ż e  k o r e s p o n 
dent w a s z  z P a r y ż a , r z e c z  c a ł ą  o m o w ie  k s ię d z a  K a js ie w ic z a  d n ia  

^ 0 lis to p a d a  m ia n e j , w *y*staw ił ta k ż e  w  k o lo r a c h , n a  k t ó r e ,  b ęd ą c  
w P ar j-żu  k ilk a  dni po tern n ie .s z c z e ś liw ó m  w y d a r z e n iu ,  i w ie d z ą c  

d o sk o n a le  p r a w d ę , p r z y s ta ć h y m  b y ł  n ie m ó g ł. „ P r z e g lą d 11 n a sz  
" n u m e rze  s w o im  g r u d n io w y m  u m ie ś c i ł  m o w ę  i k ilk a  z  n ićj u w a g  

*a k s łu s z n y c h  i p r a w d z iw y c h , iż  n ie m y ś lę ,  a b y  b j ł a  p o trzeb a  d łu -  

żej s ię  nad tćm  r o z w o d z ić . S t a ło  s ię  —  ia łu j m j ' .  J e s t  w ‘? c " ln a
o ie sp n n d e n ta  n ie d z ie n n ik a , g d y  k o lu m n j' te g o , n a  nim  p o lo g a ją c , 

* 1 z e t  z j  w is to .śc ią  s ię  p om in ą  Z e  s ię  K r a k o w s k ie m u  k o r e s p o n d e n -

W' r G a z e ty  P o ls k ić j11 op in ie  „ C z a 9 u“ n ie p o d o b a ją , na to tru d no  
n d z ió . ż e  s ą d y  li t e r a c k ie  c z a r n e m i z o w ie  z a m a c h a m i, i to  mu

w o ln o . O d w et z  n im  tr u d n y , bo op in ii j e g o  s z c z e g ó ło w y c h  n ie z n a -  

riij1. M ó w ię  s z c z e g ó ło w y c h ,  bo w  je d n ć j  z e  sw -y ch  k o r e s p o n d e n c y i  

p o w ó a d a . ' ■ r a d y k a ł  —  a le  to  z d a n iem  m ojem  n ie d o s y e  d la  są d u . 
W  m eteoro ! ig ie z n v c l i  z a ś  s p o s t r z e ż e n ia c h  is to tn ie  tru d n o b y  mu s p r o 
s t a ć .  M y ś : .i łe m  w i ę c ,  ż e  d o b r z e  z r o b ię ,  g d j1 z u p e łn e  z a c h o w a m  

m ilc z e n ie ,  co  te ż  i n a d a l c z y n ić  j e s t  m oim  za m ia r e m . B y ł  r ó w n ie ż  
a r t y k u ł  w  „ D z ie n n ik u  P o ls k im 11 w y m ie r z o n y  p r z e c iw  w a s z e j  r e d a -  

k o j ' i ,  w  k u e . t y i  o  ż y d a c h . W y c z y t a ł e m  w1 nim  z u p e łn ą  n ie z n a jo 
m o ś ć  s to s u  lk ó w  p r a w n y c h  i m ie j s c o w y c h ,  n ie d b a ło ś ć  p o su n ię ta  do  

s to p n ia , ż e  n a w e t  a u to r  a r ty k u łu  w  tej k w e s t y i  p r z e z  p. H. M. p i
s a n e g o  w y r a ź n ie  m e c z j ’t a ł  — z r e s z tą  s z u m n e  f r a z e s a  ja k  z w y k le  — 

nawre t . i to  b j 'ło  n o w e , o d g r a ż a n ia  i p o g a r d a . P r z e c z y t a w s z y  ten  

z  B ru aeli n a d e s ł  a n y  a r t j ł t u ł . z a d z iw i łe m  s ię  t y l k o . j a k  „ D z ie n n ik  

P o l s k l i“ ta le n te m  o d z n a c z a ją c e  s ie  p ism o , p od ob n ie  n a p is a n y  a r t y k u ł  

w  kolum nj* s w o j e  p r z y ją ć  m ó g ł  n a w e t  na 4 ć j  s tr o n n ic y .
D z ie n n ik a r s tw o  n a g le  r o z s z e r z y ł o  s ie  u n a s . K ilk a  n o w y c h  w y 

c h o d z ić  b ęd z ie  i ju ż  w y c h o d z i  d z ie n n ik ó w . O t y c h  na ro k  p rzj* - 

s z ł y  o b sz e r n ić j . D z iś  k o ń c z ę  na d o n ie s ie n iu , ż e  w e r s u r a  la n d s z a -  

f to tv a  p ó łr o c z n a , o d b y w a  9 ie  w  d o sj 'ć  pom yślny* sp o s ó b  i n ie  d a je  
ź a d n ć j  w z g lę d e m  k r a jo w e g o  k r e d y tu  b o ja żn i. J u tro  n o w y  ro k : o b y  

le p s z y .

F R A N C Y  A .

P ary ż  i stycznia. (W czorajsze posiedzenie pra- 
wodawczago Zgromadzenia.) W  dalszym ciągu roz
praw nad kwestyą Montevideo, zabrał głos jenerał 
Lahitte minister sp. z. W ystępow ał on przeciw zda
niu sprawozdawcy komissyi, który wskazując potrze
bę energicznego działania, dowodził, że jenerał Ro
sas zagraża Brazylijskiemu cesarstwu, i przygoto
wuje przeciw niemu wyprawę. Pełnomocnik Bra- 
zylski podał wczoraj rządowi memorandum, w któ
rym oświadcza, że dyktator Buenos-Ayres, nigdy nie 
zamierzał targnąć się na posiadłości cesarza Brazylij
skiego, i że przyjazne stosunki, wiążące dwa sąsie
dnie mocarstwa, ani na chwilę przerwane nie zo
stały.

P. Rouher minister sprawiedliwości, powstaje ró
wnież na zdanie komissyi, i w  ten sposób się odzy
w a: „W ładza  wykonawcza ma prawo zawierać
traktaty, których stanowcze zatwierdzenie do Izby 
należy. W ładza wykonawcza nie może przedsie- 
w z ią ś ć  w o jn y  bez upoważnienia Izby*, która wyda
niem sto so w n e j uchwały, staje się odpowiedzialną 
przed narodem. S k o ro  Zgromadzenie wyrzekło swo
ją wolę, w ładza wykonawcza winna poddać się jej 
i działać w jej duchu z poświęceniem i energia, 
wtedy odpowiedzialność nie ciąży już na rządzie. Ko- 
missya wyznaczona przez Izbę, roztrząsała cztery 
środki załatwienia kwestyi: zatwierdzenie traktatu, 
układy, działanie, lub usunięcie się z pośrednictwa. 
Komissya oznajmia, że umowy Lepredourzatwierdzić 
nie podobna, a układy do ż a d n e g o  niedoprowadzą 
skutku. Dwa w ię c  ja k  tw ie r d z i k o m issy a  p o zo sta ją  
środki, porzucenie kwestyi lub d z ia ła n ie .  R z ą d o w i  
każe wybierać, lecz p. Daru nie zaniedbał d o ło ż y ć ,  
że cofnięcie się przyniosłoby zakałę honorowi Fran- 
tyi. A jednakże każecie panowie rządowi wybierać. 
Sprawozdawca komissyi wspomniał o czynie, lecz mi- 
nisteryum nie może poprzestać na tej nawiasowej 
wzmiance.

Nie do rządu należy wybierać między dwoma środ
kami działania, odpowiedzialność wyboru pada wy
łącznie na Izbę. Jeśli komissya obstaje przy swym 
wniosku, niechaj go wypowie jasno, zrozumiale; rząd 
zapytnje się czy Zgromadzenie chce wojny, a jeśli 
taka jest wola Izby, niechaj wyda odpowiednią u- 
chwałę. Czynem zowie się wojna,—czekamy posta
nowienia Izby. Co do nas, nie sądzimy, ażeby wal
ka była nieuchronną, owszem mamy przekonanie, że 
rozpoczęte z Rosasem układy winny zastąpić przelew 
krwi dla obydwóch stron szkodliwy. Trzy były przy
czyny, które w r. 1844  spowodowały zbrojne po
średnictwo Franeyi, I .  dobro naszych współroda
ków i korzyści handlowe, 2. chęć pośredniczenia z 
Anglią i Brazylią, które poprzednio już wystąpiły z 
interwencyą, 3. potrzeba zawarowania niezawisłości 
Rzeczypospolitej wschodniej. Położenie handlu zna
cznie od tego czasu się zmieniło. W  Montevideo 
2 0 0 0  tylko Francuzów zamieszkuje, kiedy przeciwnie 
w Buenos-Ayres 1 0 ,0 0 0  naszych współrodaków zo
staje pod opieką jenerała Rosas. W  r, więc 1844 
należało zwracać uwagę na Montevideo, w r. 1849 
na Buenos-Ayres. Komissya radzi wojnę dla utrzy
mania naszego w pływ u, lecz czyliż możemy wydać 
na łup nieprzyjaciela 10 ,000  ziomków zamieszkałych 
w Buenos-Ayres? Czyż godzi się interes obecny po
święcać wspomnieniom przeszłości.“

P. Thiers. „Sprawozdanie ministra nie jest dokładne.“
P. Rouher. „I owszem stwierdzone depeszami je

nerała Lepredour, przybiera cechę urzędowych donie
sień. Powtarzam uasi ziomkowie przenieśli się z 
Montevideo do Buenos-Ayres i tu żyją pod opieką 
rządu, dziś więc handel nasz tylko za pomocą pokoju 
może się rozw ijać, a w przywróceniu przyjaznych i  

stosunków, znajdzie najsilniejszą dźwignią i pomocnika, j 
Od r. 1838  występujemy na południu Ameryki jako j 
nieprzyjacielskie mocarstwo. Jakież są owoce tej po
lityki? Jeśli się w o j n ę  przedłuży, jej ciężar spadnie na 
Francuzów osiadłych w Buenos-Ayres. Zapytuję 
przeto Zgromadzenie, czy chce wystawić Francyą na 
zmienne koleje walki, którą garstka naszych w o jo 
wników o 1 ,500  mil od ojczyzny toczyć będzie. Z a

patrywałem się na kwestyą ze strony handlowych 
! korzyści, rozbiorę teraz jej część polityczną. F ran- 

cya zawarowała niezawisłość Rzpltej wschodniej i 
| całkowitą swobodę obywateli w obiorze prezydenta.
| Traktat Lepredour mieści w sobie dopełnienie pierw

szego warunku , lecz dla naszego honoru winniśmy 
obstawać przy drugim. W szakże nie widzimy je 
szcze przyczyny do wyprawiania floty na odległe 
morze południowe. Rząd szanując praw a narodów, 
pragnie dotrzymać rozejmu, z obu stron ściśle prze- 

j strzeganego, i dla tego radzi ograniczyć się na u- 
kładach.

| Dzisiejszy Constitutionnel tłómacząc głos p. Daru 
! sprawozdawcy komisyi, zapowiedział zmianę w jego 
pojęciach, jakoż w istocię, pan Daru, wyzwany przez 
ministra sprawiedliwości, w stąpił na mównicę i oświad
czył, że komisya radząc chwycić się czynu, pozosta
wia rządowi możność dowolnego działania. Czyn roz
liczne może przybierać kształty, zanim przemieni się 
w wojnę ( z  lewej strony podnosi się wrzaica która 
tłu m i głos mówcy). Pan Daru tak dalej przemawia: 
„komisya, rozebrawszy rozmaite środki działania, za 
żadnym się nie oświadcza, ani też nie doradza w y 
prawy. Nowy wniosek rządu w praw ił ją  w  zdumie
nie, "(ministrowie przeczą tym słoicotn. a z  lewej 
strony słychać głosy: ,,gabinet żadnego nie podał 
wniosku. )  Kemisya prosi o zwrócenie kwestyi celem 
dokładniejszego jej rozstrzygnięcia.

P. De Larocheja juelein poczyna swą mowę oświad
czeniem, że rozprawy doszły do zamętu, wśród któ
rego trudno wątek dyskusyi pochwycić; kwestyą w ten 
sposób zlreścić należy: stronnicy traktatu Lepredour 
chcą pokoju, przeciwni tej umowie oświadczają się 
za wojną. Podobnież twierdzi Emanuel Arago, na co 
p. Daru odpowiada, że między dwoma ostatecznościa- 
mi można wynaleść drogę pośrednią, dla tego też 
większość komisyi sadziła że należy wysłać pośrednika, 
któryby mógł poprzeć siłą  swoje zadania. 2ch jeszcze 
mówców przemawiało w tej kwestyi, która jakby

- - r r  przez
kow podane. Z  tych sześć zgromadzenie odrzuciło, 
a między nimi poprawkę Juliusza Favre, który żąda 
natychmiastowego rozpoczęcia kroków wojennych. 
Siódmą przedstaw ił pan de Rance z żądaniem, aby 
Izba wyznaczyła ministrom wojny i marynarki l i)  
milionów ua zbrojne popieranie negocyacyi. M iniste- 
ryum nie przyjmuje tej popraw ki, jednak Izba oświad
cza większością 315  głosów przeciw 312 , iż zajmie 
się jej szczegółowym rozbiorem. Jeśli więc usposo
bienie umysłów się niezraieni, zgromadzenie nakaże 
r o z p o c z ą ć  układy, a zarazem wyprawić siłe zdolna 
z a tr w o ż y ć  j e n e r a ła  R o sa s  i s k ło n ić  g o  do uległości. 
P an  T h ier s  sto i na c z e le  s tr o n n ic tw a , które domaga 
się wojny, i g łosow ał dziś za poprawka Juliusza 
Favre. Przeciwnie Mole, de Maleville, i Odilon-Bar- 
rot ‘są za układami. Jenera ł Pacheco Yobes nad
zwyczajny pełnomocnik rzeczypospolitej Uruguay, ma 
prosić ministeryum o upoważnienie do zaciągnięcia 
legii ochotników wybranych z gwardyi ruchomej i da
wnych wojskowych. Ten oddział będzie wyprawiony 
na obronę Montevideo.

Związek konserwatystów z legitymistami zdaje się 
już stanowczo zerwany. Pierwsi zbierają się u księ
cia de Broglie i pod wodzą Leona de Maleville oraz 
Leona Faucher tworzą oddzielne koło parlamentarne. 
Chcą oni połączyć się z częścią środka lewego na 
którego czele stoją Dufaure, Tocqueville, Lanjuinais, 
itd. Pan B e m  er, którego legitymisci wyklęli jako od- 
szczepieńca, łączy się z tem nowem stronnictwem ma- 
jącem w przyszłości dostarczyć żywiołów do nowego 
ministeryum.

Pan Sauvaire-Barthelemy oświadczył w imieniu le- 
gitymistów, że ci żądają odroczenia na trzy miesiące 
rozpraw nad prawem o wiejskich nauczycielach, które 
ich zdaniem powinno wejść w skład ogólnego prawa 
o wychowaniu.

Wiadomo, że prezydent życzył sobie, ażeby Izba 
wyprawiła do niego deputacyą w dzień nowego roku. 
Pan Dupin niechciał wnieść j e g o  żądania na posie
dzenie, jakoż niewątpliwie byłoby odrzucone. Rzeczą
godną jest uwagi, że w roku zeszłym Izba ustawo
dawcza rów*nież niewyprawiła n a . nowy rok posel
stwa do prezydenta, tak w ięc  zdaje się, że dawny 
monarchiczny zwyczaj niepowrotnie już  zaginął. Dzi
siejszy* Monitor o ś w ia d c z a , że sekretary*at prezyden
tury nie w zyw ał p- Dupin o w vznaczenie deputacyi, 
na co E v e n e m e n t  odpowiada, że wprawdzie sekre- 
taryat prezydentury żadnego nie uczynił kroku, ale 
zato pan Mockart przy boczny sekretarz Bonapartego 
pisał w tym względzie do p. Dupin.— Pan Lanjuinais 
w czasie tymczasowego kierowania ministerstwem 
o św ie c e n ia  mianował p, Calien wy'znania Mojżeszo
wego, profesorem filozofii przy kolegium w Napoleon- 
Vendee. Biskup z Luęon w którego dyecezyi to ko
legium pozostaje, rzucił interdykt na całą  szkołę 
przypuszczeniem innowiercy zarażoną. Pan Ile Parien 
obecny minister oświecenia odw ołał p. Cahen i za
mianował go profesorem w Tours lecz p. Cahen nie 
przyjął now*ej posady. Zamieszczamy w całości list
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pasterski prstez biskupa z Luęon 14go  października 
wydany.

„Jakób  M a ry a  J ó z e f  z bożej i św iętej stolicy apo
stolskiej fas  ki Biskup w  Luęon, do Ja fn iuzn ika  p ro
w izora  liceum Napoleońskiego i proboszcza  w  temże 
mieście.

Pozdrowienie  i b ło g o s ław ieńs tw o  w  F. j\. / ,.  Jezus ie  
Chrystusie. Najdrożsi brac ia!  W  p rz e sz ły  w torek  
p rzybyw szy  do miasta Napoleona, dowiedzieliśmy się 
z g łę b o k ą 'b o le ś c ią ,  iż rz ą d  pow ie rzy ł  w y k ła d  filo
zofii w  liceum tegoż miasta różnowiercy w y zn a jące 
mu religią M ojżesza . W ysłucha liśm y  ska rg  i z a ż a 
leń, które  do nas zanieśli rodz ice ,  do w ia ry  ojców

  ! n r » n « !  m n r r l i ć m i '  t i r o v a L ’ V A  III*  ' l . \ T P . 7 V  W  ( ‘

> JU I I i i vi li*' [JU17VIV7 W” ;  J  " , ----------

ludzie stanu, mogli w y s ła ć  do p ro w in c j i  s łynne j czy 
stością uczuć religijnych izraelitę, mającego w y k ła d a ć  
filozofią. Jed n ak  wiadomości, k tóreśmy później o trzy 
mali, od ję ły  nam w sze lk ą  w  tej mierze wątpliwości. 
R ząd  nie w a h a ł  się w y rz ą d z ić  zniewagi religijnej 
Vandei i naszą  dyecezyą  jadem  zgorszenia za raz i ł .  

„K iedy więc rzeczy  do tego stopnia z a s z ły ;
'iirc w ir  n o c ' /  h t iu fp i 'k L 'i  < k h tiiv i:l7 .p k

ca łe j  naszej s i ty ,  auy j a  ulbiuiul UU aivrinw.ui*, 1. .
chftwEĆ czy s ta  i nicpok<il<uu^ vvr sercach  prucowitćj i 
p rzyk ładne j  m łodzieży, k tóra  uwieczni w naszej d y e -  
cezyi ducha religii.

„Z w a ż y w sz y ,  ze  w szy scy  rodzice chrześcianie 
zwrócili oczy sw e  na nas  i z d a ją  się w z y w a ć  abyś
my przybyli na pomoc rodzicom , w y ry w a ją c  ich u -
.  * m* " i  • • .1  I ł . ................................................................... n » n l r  f i l n -

v v  > v *  ,  " V  p u i i i i - ł ł  w / y  J  ^ '  i -------------   c

rozpoczą ł ,  przeto z łe  może się sze rzyć  i szybko ro z -
wijać . . . .  .

Z w a ż y w s z y ,  iż sumienie nakazuje  nam za radz ić  
bezzw łoczn ie  z łem u, nie uciekać się do środków  po
w olnych , które kościół w  z w y k ły c h  okolicznościach 
zaleca;

pewnie, źe  koscior nie /.raswoii na o d p ra w   ......
ry mszy świętej w domu w  którym nauka filozofii 
będzie skrzyw iona.

Z w a ż y w s z y ,  że  w  takim razie  pow ierzchow ne ob
rządki katolickiej w ia ry  s łu ż y ły b y  tylko za  m askę po- 
k rvw ajaca  bezrząd  i u sp raw ied liw ia jącą  go w  oczach 
w iernych.

Z w a ż y w s z y  prócz tego, że  kilkakrotne nasze  za 
żalenia p rzec iw  innym nader  w ażnym  i p rzynoszącym  
uszczerbek religii nadużyciom żadnego u ministra o -  
św iecenia  nie u z y s k a ły  sku tku ,  że  zatem i w  obe
cnym przypadku  odw ołan ie  się by łoby  bezowocne 
co w k ła d a  na nas obow iązek, abyśm y uciekli się do 
środków  kanonicznych i obronili rodziny ukęchanych  
cz łonków  naszej dyecezyi od zepsuc ia ,  które grozi 
ich dzieciom; , .

„ W e z w a w s z y  ś w i ę t e  I m i ę  boskie i naradz iw szy  się 
z czcigodnemi naszemi braćm i,  jeneralnemi w ikaryu -  
szami i kanonikami naszej katedralnej k a p i tu ły ;

P o s t a n o w i l i ś m y  i s tanowim y:
A r ty k u ł  i .  „Kaplica  Liceum Napoleońskiego jest  

w  interdykcie. Nie można w  niej chow ać  ś. sakram en
tu, ani odpraw iać  mszy ś w ię te j , ani udzielać s a 
kramentów, ani opow iadać s ło w a  bożego, ani w y 
k ła d a ć  katechizmu, ani nauczać  m łodzieży, która w in -  
na udać się do parafialnego kościoła, jeżeli chce zna j
dow ać  się na nabożeństwie.

Art. 2 .  „ Ja łm użn ik  z a k ła d u  nie będzie m ógł s łu 
chać dzieci spowiedzi, w y ją w s z y  w  raz ie  niebezpie
cznej choroby, a to ani w swoim pokoju, ani też w  ż a 
dnej części gmachu licealnego. Uczniowie chcący 
oczyścić  się z g r z e c h u , m ają udać  się do kościoła  
parafialnego.

Art. 3 . „Tenże ja łm u żn ik  nie będzie m ógł w y k ła 
dać  katechizm u, ani nauczać  dzieci w salach liceal
nych lub też w  sw oim pokoju. W y k ła d  katechizmu 
będzie się o d b y w a ł  wT parafii za  pozwoleniem probo
szcza , wr wyznaczonym przezeń  dniu i godzinie, za 
porozumieniem się z ja łm użnik iem  i prowizorem.

Art. 4. „Nie zdejmujemy interdyktu z tego domu 
dopóki na miejsce Iz rae lity  nie będzie p rzy s łan y  pro
fesor. mogący wzbudzić  w  nas ufność i przekonać  o 
s zcze rych  uczuciach katolickich.

A rt.  5 . „ Z a  nim dozwolimy odpraw iać  nabożeństwo 
w kaplicy pozostającej w  interdykcie, przekonamy się 
czy  inni p rofesorow ie przejeci s ą  duchem chrys tian i-  
zmu. jakiego pełn i głębokiej w ia ry  mieszkańcy V an
dei mają p raw o wym agać w ludziach do ksz ta łcen ia  
ich dzieci w yznaczonych.

Art. (i. „Polecam y jałmużnikowd z a k ła d u ,  ażeby 
w 2  ich  godzinach po odebraniu niniejszego rozkazu, 
sp o ż y ł  li osty ą , zam knął w szystk ie  św ięte  naczynia 
ozdoby, poświęcone ubiory itd.

Obecno rozporządzenie  będzie  p rzes łane  z w yż 
w spoinnionenni ja łm użn ikow i,  k tóry winien donieść o 
nim prowizorowi i okazać jc proboszczow i parafii 
Sainf-Louis.

I łan u  Luęon w naszym biskupim p a ła c u  przy o- 
patrzeniu naszym i naszego sek re ta rza  podpisem, oraz 
przy wyciśnięciu pieczęci.

Dnia 14 października 1 8 4 9 .
„Jakób  M ary a  J ó z e f ,  biskup w Luęon.*

— Dziś rano p rz y b y ła  do jen e ra ła  C hangarnier  
deputacya  i po d ługie j  przemowie w rę c z y ła  mu sz a 
blę honorową na zaw dzięczenie  szj'bkich operacyi 
w o jskow ych , które 14go cze rw ca  s t łu m iły  wybuch 
w  p ierw szym  zarodzie . Rękojeść szcze roz ło ta ,  p rzed
s taw ia  porządek  depcący hydrę  anach ii ,  ozdobiona 
j e s t  dwoma dyam entam i, oraz  rubinem , dyamentem i 
szafirem, które p rzeds taw ia ją  trzy  b a rw y  narodowe.

—  M inister oświecenia chce zmniejszyć budżet sw e 
go departamentu o 3 0 1 , 5 6 0  fr.

Renty 3%  spadły o 15 centymów i stają, na 56—30. Renty 5°/0 
o 20 cent. płacono je po 92—10.
■■   w" - Wl-  1    --  """'"""1 ’

U r z ę d o w e .

O B W I E S Z C Z E N I E .  (413)
Uwiadamia się kogo interesować może, że na sa tysfakcyą zale

głego podatku dymowego — tudzież kosztów exekutnego i sekw e- 
stracyjnego — ogńłein w kwocie złp. 86 gr. 15, wypuszczone zo
stanie w dzierżawo dwóchletnią przez publiczną, licytacyą i / t  plus 
m i e s z k a n i e  z  j e d n e j  i z b y .  k o m n a t y ,  s i o n k i  i s t r y c h u  s k ł a d a j ą c e  s ig  
w d o m u  p o d  L,. 185 O m .  X .  M. K. w m i e k c i e  Z y d o w s k i c m .  — l.i-  
cytacya w domu tymże w dniu 11 stycznia 1850 r. od godziny 10 
zrana rozpocznie się — a p /i/ł-licy tan t obejmie dzierżawę tę od 
dnia I I  stycznia 1850.

Kraków 2 stycznia 1850.
Tomas* B u rzy ń sk i,  sekw estrator delegowany.

rębów lasowych, irygacyi łą k , osuszeń bagien, stawiania tam i j a 
zów — sprowadzania i kierowania biegu w ody, obraehowanis in- 
tra t dóbr, sprawdzania i urządzania rachunkowości — z g o ła , tego 
w szystkiego, oo do porządnego i korzystnego gospodarstwo nale
ży, — obeznany z tein wszystkiem , co pod tym względem w kraju 
i za granica dobrego i użyiecznego znajduje s ie . zawiadamia sza 
nownych posiadaczy ziemskich, iż mając swoje główne zamieszkanie 
w Krakowie, w szystkich tych robót podejmuje się. — Życzący so
bie wejść pod tym względem w bliższe układy, raczy się zgłosić 
do podpisanego listem frankow anym , pod adresem iv Krakowie na 
K lepareu  pod L . 8.

(400 — 2 -3 )  A lexander E kirftk i.

W  WIELKIM SKŁADZIE WĘGLA
p r z y  K o le i  ż e lazn e j  obok o g ro d u  hrab i M o s z y ń 

s k ie g o  s p rz e d a ję
Sąge W ęgla codziennie wprost z kopalń przychodzącego za złp. 64.

z  o d w ożen i............................ . . . . „ 6 8 .
Korzec W ę g l a .......................................................................złp. 3 gr. 6
Cetnar w i e d e ń s k i ....................................................................„ I „ 3

zapłatę na całe sagi przyjmuję w handlu PP. F. J. Kirchmayer i' 
Syna.

W  tj niże Składzie dostać można siągę drzewa sosnowego za 
złp. 20. — Kraków dnia 4 stycznia 1850."
[4 1 1 -1 -3 ] deblu, n il.

Dom
w dobrym stanie będący, w rynku Głó
wnym K rakow a, jest do sprzedania z wol
nej reki. W iadomości bliższe w handlu 
A. Biasion. [2 -3 ]

[386] O g ł o s z e n i a . (2 -3 )

P
I n s e r  aty .

n i l n i c o n t r  posiadajac wiadomości gospodarcze, budownictwa 
U U u lo u l iY ,  i inżynierskie — jakoto : planow ania,-anszlago- 
wania i staw iania zabudowań gospodarczych i przemysłowych, 
skończonego do przemian gospodarczych dzielenia gruntów i wy -

W  Sandeckim ebwodzie dwie mile od N ow ego-Sącza, cokolwiek 
mniej od S ta r.-S acza , je s t z wolnej ręki od sukcesorów do sprzedania

wieś Łukowica niźnia,
ł ą k ,  140 mórg lasu bukowego i jodłow ego, ogrodu a doskonałemi 
owocami 7 morgów, 2 s t a w y  rybne, i budynki t a k  mieszkalne ja k  
i gospodarcze w najlepszym stanie. — Bliższa wiadomość w No- 
wym -Sąozu u pana Dr. Onufr. Trembeckiego.

Ixsmawa dolna
w obwodzie Sanockim, o granicę od miasteczka handlowego Bircza, 
majaca przeszło 400 morgów gruntu ornogo , ogrodów, łą k .  pastwisk 
dostatecznie, przy tym Gorzelnię, Młyn i ta r tak , jes t na lat 6 lub 
też więcej do wydzierżawienia. 0  warunkach u w łaścicielki na 
gruncie dowiedzieć sic można. [1“3]

Dl i t e r  Z ii s ic h e r u n g  b e d e n łc n d e r  Y o r t l ie i le  wird an thiitige
Geschaftaleute der Com missions-Verkauf eines leicht gangbaren 

Artikels zu iibertragen gesucht. Anerbietungen, f r a n c o  unter It A* II 
p o s t e  r e s t a n t e  M A I N Z .  ( 367- 5- 6)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  (lilia  7 s ty c z .  Banknoty 96. — Pruski ku

rant 4%  — Im peryały ros. 34 2 4 .— Ruble srebrne nowe. 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty zastawne Król. Polsk. 99% .
W yw ó z  z ło ta i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony.

Kurs wiedeński z dnia 4 stycznia. Metaliki 95% . — Nowa
Akcye Kolei żel.pożyczka 8 4% .— Akcye Banku wićdeńsk. 1172.

110% . Agiood złota. 18%. Agio od s re b ra jll  %.
K u r s  w r o c ła w s k i  z  <1.5 s ty c z n ia .  Banknoty austr. 91% . Pol

skie papiery 9 5 % .— Listy zastawne Król. Polsk. 95% . — Akcye 
koleiżel. Krako. -górno-szląs. 69% .

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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O D  E X P E D Y C V I  „ C Z A S U " .

Przestroga. Ktokolwiek z pp. Abonentów będzie zmuszony przesłać  Expedycyi „Czasu44 jakową,ś reklalnacyę, niechaj raczy 
zarazem podać N er adresu sw eg o , inaczej wszelka reklamacya niebędzie m ogła być uwzględnioną dla trudności w pręd- 
kiem wyszukaniu adresu reklainanta. Nadto zwracamy uw agę pp. Abonentów na to, że listy reklamacyjne nie opieczęto
wane i napisem „ R e k l a m a c y a 44 opatrzone, wolne są od opłaty portorya.

Do p p . P o c z tm i s t r z ó w  w G a l i c y i .  z  dniem dzisiejszym posyłamy g r a t i s  egzemplarze „Czasu44 i tym stacyom poczto
wym które dotąd 7 tylko abonentów liczą, w  słusznej nadziei, że się ta liczba jeszcze do iOciu uzupełni. Chcąc tym 
sposobem zapewnić wzmiankowanym stacyom kompletny egzemplarz „Czasu44, pragniem y zarazem dać dowód naszej tro
skliwość i oregularną i porządną dostawę naszego Dziennika pp. Abonentom, zanosimy albowiem usilną a uprzejmą prośbę 
do wszystkich c. k .  pocztamtów, aby Dziennika naszego nikomu innemu jak tylko adresatowi, do czytania nie udzielali, 
gdyż aż nadto często dochodzą nas skargi abonentów, że ich dziennik, późno, zbrukany i widoczne ślady poprzedniego 
już użycia noszący, dochodzi. Szczególnie n i e k t ó r e  stacye pocztowe (których nazwiska na ten raz przemilczamy) mają 
się nader niekorzystnie w  tym w zględzie odznaczać. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

w D R U K A R N I  C Z A S C ,


